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D rukiem  i nnktaciem D ru k am i N adw ornej (»'. O eckero i S p ó łk i . — lle d a k to r  odpow iedzia lny : jv .  Kam ieński.

B e r l i n ,  2 2 .  S i e r pn ia .  — A r n o l d  R u g ę ,  w s k u t e k  w n i o s k u  u c z y ­
n i o n eg o  na  sejmie  f r an k f u r t s k i m  w z g l ę d e m  k o n g r e s s u  n a r o d ó w ,  p r z ez  k t ó ­
r y b y  d a ł y  sic r o z b ro i ć  w s z y s t k i e  p a ń s t w a  E u r o p y ,  —  o d e b r a ł  ca ł y szereg  
d z i ę k c z y n n y c h  a d r e s s ó w  z Angl i i .  M o w a  jego s e j m o w a  tamże  p r ze ł o ż o n ą  
zos t ał a  na j ę z y k  angie l ski  i b a r dzo  j e s t  r o z p o w s z e c h n i o n a .  — J e d e n  z t ych  
a d r e s ó w  tak m ó w i  o os t a te cz ne m z w y e i ę z t w i e  l u d ó w:  . M i e j m y  nadzie ję ,  iz 
f i l a n t r op i j n y  w n io se k  pa na  z dni a  2 2 .  Lipca l u bo  nic znalazł  p opar ci a  na 
j akie  z a s ł u ż y ł , odnies ie  k ie dy ś  n i e c h y b n y  t r y u m f ,  W s z a k ż e  W i l b e r f o r c e
0  znies ienie  n i e w o l i ,  Cobde n o znies ienie  p r a w a  z b o ż o w e g o  w Angl i i  p rzez  
d ł u g i e  staral i  się lata choć  z n a j d o w a l i  się ciągle w mniej szości .  A  ws za k że  
na ko u i ec  odnieś l i  z w y e i ę z t w o  i p o t o m n o ś ć  wd z ię cz na  b ł o g os ła w ić  imi en in  
ich bę d z i e ,  podczas  g d y  N a p o l e o n ,  W e l l i n g t o n  zapi sani  b ę dą  na  ka r ta ch  
h i s t o r y i  o bok  i mion A t t y l i  i N e r o n a ,  j a k o  bicze l ud zkoś ci .*

F  r a n k f u r t  n.  M . ,  d. 2 0 .  S ie r p n i a .  —  Szereg i  n a s z y ch  d e p u t o w a n y c h  
c or az  ba rdz i ej  się p r z e rz ed z a j ą  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m .  Na nic się  nie 
p r z y d a ł y  u p o m n i e n i a  p r e z e s a ,  p r z es t r og i  zami eszczano  p o  p u b l i c z ny ch  p i ­
s m a c h ,  o d m a w i a n i e  u r l o p ó w  pr z ez  b i u r o  i s a mo  z g r oma dze ni e .  T r z e b a  bę­

dz ie  p o m y ś l e ć  o  i n n y c h  ś r o dk a ch .  S m u t k i e m  mię n a p e ł n ia  t aka  n iedba ł ość  
r e p r e z e n t a n t ó w ”, k t ó r z y  miel i  z a ł o ży ć  wi e l ko ść  i j e d n o ś ć  Niemiec  a t er az  
t y l k o  d ezer ci ą  s z e r e g ó w  się odz nac za ją .

D i i s s e l d o r f .  — N a s t ę p u j ą c y  a d r e s s ,  p o d p i s a n y  pr z ez  3 9 1  osób  z d ys -  
se l dor fsk i ego  t o w a r z y s t w a  m on ar c h i i  d e m o k r a t y c z n e j ,  z os t ał  p r z e s ł a n y  w  t y c h  
dn i ac h  do  po l sk i ch  d e p u t o w a n y c h  z W i e l .  Ks.  p o z n ań s k i eg o  z n a j d u j ą c y c h  się 

w  Ber l i ni e:
P o l a c y !  Z  wa s z e m  nieszczęśc iem ściśle j es t  p o ł ą c z o n e  uczuc ie  w s p ó ł ­

u dz i a ł u  w se rca ch  niemieckich.
B u r z a  t eraźnie jszości  p r z e k r o c z y ł a  w a s z e  g r a n i c e ,  nadzi ej a  wo ln ośc i

1 n iepodl eg łośc i  wa * o ż y w i ł a .  W a s z e  na tc hn i en i e  b y ł o  p o d s y c a n e , o d da n o  
w a m  miecz w ręce .  W  tern w  g r o n i e  wa sz em p o w s t a j e  w r ó g  n i es p od z i e ­
w a n y .  N i e mc y ,  m ie s z k a ńc y  tej  samej  ziemi  d a j ą  się  u wi e ś d ź  n i e g o d z i w e m u  
w p ł y w o w i  i p o d n o s z ą  b r o ń  zami as t  z w a m i ,  to p r z e c i w  wam.

W y p a d k i  z as z ł y  o k r o p ne .  R z ą d  p r u s k i  n i e u z na ją c  w ł a sn e go  i s w e g o  

l u d u  d o b r a ,  w y s ł a ł  p r z ec i w w a m  si lnie u z b r o j o n e  hufce  w o j e n n e .  Paszcze  

ogn i s t e  d r z u z g o t a l y  wasze  b e z b r o n n e  szeregi .  Ulegliście p r z em o c y ,  ale b o ­

h a t e r s k a  w a s z a  o d w a g a ,  wasza  p o g a r d a  śmierc i  na n o w o  ś w i a d c z ą  o w a ­
szem sz l achet nem n at ch n ie n i u  i wasze j  s p r a w i e d l i w e j  s p ra w ie .

P o l a c y !  W 7 n a s z y c h  niemieckich  piers iach nie z n a j d u j ą  u s i ł o wa n ia  w a s  
z w a l c z a j ą c y c h  N i e m c ó w  ż ad n eg o  o d d ź w i ę k u .  Nasz  udz ia ł  w w a s z y m  losie 
t en  sam p oz os t a j e .  W z r a s t a ć  n a w e t  będzie  z wa sz em nieszczęściem.

P r u s k i  r z ą d  k i ed yś  o d p o k u t u j e  za k r e w ,  k t ó r a  p ł y n ę ł a  w celu uciśnie-  
n ia  s z l achet ne j  s p r a w y  w w a s z y m  k r a j u .  B r z y d z i m y  się obc ho dz en ie m się 
z  w a m i ,  k tó rego śc i e  doznal i  w  wa sz ej  n i ewol i  i p i ę t n a m i ,  k t ór e  na w a s z y c h  

c iałach z br od n ic ze  ręce  w y c i s k a ł y .
Na sz e  m y ś l i ,  nasze  u s i ł o wa n ia  b ę d ą  i n a d a l : w o l n a ,  n iepodl eg ła  Po l ska  

•w b r a t e r s t w i e  z Ni emcami .
D u s s e l d o r f  2 3 .  C z e r w c a  1 8 4 8 .  T u  nast .  3 9 1  p o d p i s ó w .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  dn.  2 3 .  S i e rp ni a .  — Mi e s z k a ń c y  mias ta  W a r s z a w y ,  

c ze ladn i cy  p r of es y i  k r aw i e c k i e j ,  J a n  M a r s z a n d ,  K o n s t a n t y  Ka l in o ws k i ,  
K a z i m i e r z  Bazyl sk i  i F e l ik s  F i j a ł k o w s k i ,  o dda ni  p o d  sąd  w o j e n n y ,  okazal i  
s ię  b y ć  w i n n y m i ,  iż w  mies i ącu  Ma r cu  r.  b. p r o w a d z ą c  m i ę dz y  s o b ą  r oz - ,  
m o w y  o ó w c z e s n y c h  w y p a d k a c h  p o l i t y c zn yc h  we F r a n c y i  i Niemczech,  p o w z i ę ­
li z ami ar  p r z y g o t o w a ć  się do  wzni ecen i a  b u n t u  w  W a r s z a w i e ,  i w  t y m  celu 
zabra l i  z n aj omość  z k i lkoma  ż o łn i e rz ami ,  w  chęci  p o z y sk a n i a  ich p r z y c h y l ­
ności dla  s w o ic h  z a m i a r ó w ;  ż ołn i e rz e  j e d n a k  ci, wi e r n i  s w o i m  o b o w i ą z k o m  
donieś l i  o tern w ł a d z y .  Za  t a k o w e  p r z e s t ę p s t w o  J O .  ks iążę  w a r s z a w s k i  
h r a b i a  P as zk i ew ic z  E r y w a ń s k i ,  j e n e r a ł  f e ldmar sza łek  g ł ó w n o  d o w o d z ą c y  

armią czy n n ą , konfirmacyą w yroku  sądu w ojennego pod dn, 7 . Sierpni*

r.  b. p o s t a n o w i ł  M a r s z a n d a  p r zez  p i ęc i use t  ludzi  d w a  r a z y ,  a p o z o s t a ł y c h  
t rzech t akże  p r z ez  p i ęc iuse t  ludzi  raz  j e d e n  i na s t ęp ni e  w s z y s t k i c h  c z t e r ec h  
zes łać na S y b e r y ą ,  do  ciężkich r o b ó t  w  for tecach,  k aż de go  lat  1 0 .  W y r o k  
t en  zos ta ł  w y k o n a n y  dnia  w c z o r a j s z e g o  o g od z in i e  8  z r a n a ,  na p l a c u  b ron i ,

H o s s y  a.
Do ni e ś l i ś my  juz  d a w n i e j ,  że w  R o s s y i  na k o m e n d ę  k u j ą  w i a d om oś c i  i 

w y s y ł a j ą  j ę  pr zez  s w o ic h  a g e n t ó w  za g r an i cę .  T a k  u d a ł o  s i ę  im u p o w ­
szechnić  p o g ł o s k ę  t er az  o r e w o l u c y i  w P e t e r s b u r g u  i M o s k w i e , —  w  W a r s z a ­
wi e  a z t a m t ą d  w  K r a k o w i e ,  L w o w i e  i W r o c ł a w i u .  O t o  są  g ł ó w n e  miejsca,  
w  kfórycl i  p o w t a r z a n o  o r e w o l uc ja ch  to w  P e t e r s b u r g u ,  t o  w M o s k w i e ,  t o  

w  W a r s z a w i e ,  to n a k o u i ec  w  Kal iszu.  W  K r a k o w i e  mia ł  o t y c h  r e w o l u -  
c y ac h  k o n s u l  p r us k i  z W a r s z a w y  o p o w i a d a ć ,  a u nas.  w  P o z n a n i u  o p o w i a ­
dali  biural i ści  niemi eccy o p o w s t a n i u  w  W a r s z a w i e  i o  a r e s z t o w a n i a c h  
sv Kal i szu.  Dzi ś  o d e br a l i ś my  t y g o d n ik  p e t e r s b u r g s k i  z  dn .  1 6 .  S ie r p n i a ,  

o  re wo lucy i .  tak k r w a w e j  nic z n a j d u j e m y  ani  w z m i a n k i ,  t y l k o  c es ar z  s y p i e  
p o c h w a ł y  j e n e r a ł  m a j o r o w i  h r ab i  R z e w u s k i e m u ,  za w y p e ł n i e n i e  m u  d a n eg o  
p o l ec en i a ,  a c h o le r a  p o  d a w n e m u  s p r z ą t a  P e t e r b u r ź a n ó w  se tkami .

A u s t r y a.
W i e d e ń . -— Na p os i edze ni u  s e j m o w e m  d.  1 7 -  b. iu. w i e c z ó r  o  g odz .  6 .  

p r z y s t ą p i o n o  po 4 t y g o d n i o w ć m  u r z ę d o w a n i u  p r e z y d e n t a  S c hm i t t a  do  o b i o r u  
n o w e g o .  O b e c n y c h  b y ł o  d e p u t o w a n y c h  3 1 3 ,  z  t y c h  S t r o h b a c h  d a w n y  
w i c e p r e z y d e n t  o t r z y m a ł  1 8 1  g ł o s ó w ,  p o w i t a n y m  zosta ł  p r e z y d e n t e m .  P o  
S t r o h b a c h u  o t r z y m a l i  I i e i u  1 0 2 ,  S c h m i t t  1 2 ,  Sc hu se l ka  1 1  g ł o só w .

Pos iedzeni e  2 4  dn.  1 8  b. m.  p o d  p r e z y d e n c y ą  S t r o h b a c h a  o t w a r t e  b y ł o
0 godz .  1 0 .  P o m i ę d z y  p e t y c y a m i  z ł o z o n e m i ,  t y c z y ł a  się j e d n a  znies i eni a  
r o z p o r z ą d z e n i e  m in i s te ry al neg o z dn.  2 9 -  Ma ja  n a k a z u j ą c e g o  z a b ó r  d e p o ­
z y t ó w  na r zecz  ska rbu .

H i w e l k a  r o z p o c z ą ł  o b r a d y  n ad  w n i os k i e m  Kudl icha  ż ą d a j ą c  w  dł ug ie j  
m o w i e  e p i zo dami  z a p e łn i on e j  u t r z y m a n i a  świę t ośc i  u m ó w .  P o  u k o ń c z e n i u  
tej m o w y  weszl i  m in i s t r o wi e  i S c h u se l ka  i n t e r p e l l ow a ł  mi ni s t ra  s p r a w i e d l i ­
wości  w zg lęde m K u r a n d y  ( r e d a k t o r a  d z i enn ik a  G r a e n z b o t e ) ,  iż t e m u  
g d y  uda ł  się do  Kol ina  dla ożan i eu i a  s i ę ,  t ameczni  m ie sz k ań c y  zrobi l i  se ­
r en ad ę  kocią  z o k r z y k a m i  pe r ea t  i h a n b i ąc em i  ś p i e w a m i  na  Ni e m c ó w ,  ze m u  
z as t ą p io n o  d r o g ę  i n a p a s t o w a n o  go  t a k ,  iż l ed wo  zdoła ł  u m k n ą ć  z mi as t a  
( K u r a n d a  b y ł  d e p u t o w a n y m  na se jm f r an k fu r t s k i  z Ciepl i c ,  a w i a d o m o ,  że  
s t r o n n i c t w o  czeskie nie uz na ł o  se j mu  f ra nk f ur t sk .  i udz ia łu  Czech w  z w i ą z k u  
niemieckim) ,  Sz uz c l k a  ż ąd a  zatem p r z e p i s ó w  u ś w i ę c a j ą c y c h  o s o b y  d e p u ­

t o w a n y c h .  Bach o d p o w i a d a ,  iż z ap e w n i a j ą c  d e p u t o w a n y m  w o l n o ś ć  m o w y
1 mieinań i n i e t y ka ln o ść  w  czasie u r z ę d o w a n i a  nie może  im w y j ą t k o w e j  
opieki  z a pe w ni a ć .  S z u z e l k a  obi ecuj e  w n i o s e k  do t akiego p r a w a  p r z e d ł o ż y ć  
izbie.  ,

D e pu t .  Hub i ck i  p y t a  mini s t ra  w o j n y  c zy  do s t a teczna  j e s t  l iczba b r o n i  

dla g w a r d y i  n a r o d o w y c h !  L a t o u r  o d p o w i a d a ,  że  z a p a s y  są  j u ż  w y c z e r p a n e .  
Hubi cki  p y t a  za t em czy p r z ed s i ę w z i ę t o  ś ro d ki  dla zao pa t r ze ni a  sic w b r oń .  
B z ą d  z o b o w i ą z a ł  się b r o ń  na ten cel o b s t a l o w a ć ,  ale nic s t a rcz yć  t a k o w e j .  
Hubi ck i  p y t a  min i s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  D l a  czego ty le  o d d z i a ł ó w  
g w a r d y i  n a r o d o w e j  p o  r ó ż n y c h  p r o w i n c y a c h  nie s ą  w  b r o ń  z a o p a t r z on e .  
Dobbl hof f  oświadcza ,  iż d o p ók i  p r a w o  o g w a r d y c h  nie n a s t ą p i ,  nie wic  c zy ,  
g m i n y  m aj ą  o broni  myś leć .  Hubicki  zada je  p y t a n i e  c z y  mi ni s t e r  w i e  
wiele j e s t  g w a r d y i  w  A u s t r y i .  Mi ni s t er  o d p o w i a d a ,  że n i c  w ic  i d ł u g o  t e g o  
wiedzieć  nie będzie g d y ż  p r z y s t ę p  d o  g w a r d y i  j e szc ze  nic  j e s t  o g r a n i c z o n y .  
Hubi cki  p y t a  z n ó w  m i n i s t r ó w  r o b ó t  i s k a r b u ,  c zy  z am y ś l a j ą  u r z ą d z a ć  fa ­
b r y k i  b rou i  dla w e w n ę t r z n e j  p o t r z e b y ?  S c h w a r c e r  o d p o w i a d a ,  że fabryki 
nie na leżą  do mini s t ra  r obót .  K r a u s  o ś w i a d c z a , że z ami ar em a d r a i n i s t r a e y i  
nie j es t  zakładanie  ł ab ryk  , ale ich w s p ie r an i e .  Z ag ran icznej  b r o n i  nie  m o ż n a  
od cła u w o l n i ć ,  L a t o u r  d o d a j e ,  że b r o ń  p r z y g o t o w a n ą  b y ł a  na p r z y p a d e k  
pospol i t ego  r u s z e n i a , nie b y ł o  za t em w i ę k sz y ch  z ap as ów.
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l i  sk a rb u ,  częścią p r n i  ch łopów , Dollak go p o p ie ra ,  G or iup  p rzec iw n y
j e s t  w y n a g r o d z e n i u .  S i e r a k o w s k i  żąda  z a k o ńc ze n i a  s p o r ó w .  •

S m o l k a  o ś w i a d c z a ,  że g o t ó w  by} zrzec  się  g ł o s u ,  ale w c zo r a j s z e  za ­
r z u t y  c z y n i o n e  szlachcie ga l i cyjskie j  w y m a g a j ą  o dp o w i e d z i .  »Ni k t  j ak j a  
n i e n a w i d z i  n a d u ż y ć ,  j a m  c ie rpia ł  za to  w  w ię zi en i u  g d y m  pr zed  1 5  laty  
chcia ł  n i e p r z e d a w n i o n e  p r a w a  nadać  l u d o w i ,  ale tego c ierpieć  nie mogę,  
g d y  całą  klassę  o b y w a t e l i  t ak  o k r o p n i e  o s k a r ża j ą .  P y t a m  co z na cz y  o wa  
ł ago dno ść  p r z e c h w a l o n a  p r a w  a us t r y ac k ic h ,  co z na cz y  t aka opieka  p o d d a n y c h  
j eże l i  s t an  taki  b y ł  s t a n em  z w y c z a j n y m .  Z d r adz ie ck a  to o d d a w n a  pol i t yka  
oc ze rn ia ć  k l a s s ę ,  k t ó r a  w  s w o j e m  s e r cu  nosi ła  wie lkie  h i s t o r y c z n e  niesz-  
szęście  s w o j e j  o j c z y z n y .  Z na jd z i e  się dość  dz ie jo pi sów,  k t ó r z y  kopal i  l wa  
u m i e r a j ą c e g o .  Ale  s ł ońce  Ma rca  i Ma j a  r oz pęd zi  m g ły  zac iemnia jące  te 
w y p a d k i .  M y  t u  p r zysz l i  p r a w o  p o s t a n o w i ć  a do tego n i ep o t r ze b a  o sz cze rsw 
j a k i e m i  o b r z u ca j ą  całą  klassę n a r o d u .  M y  w s z y s c y  w i n n i ś m y  wd zi ęc zn oś ć  
W i e d n i o w i ,  j a k ż e  to  się j e d n a k  s t a ł o ,  że p o d d a ńc ze  o b o w i ą z k i , k t óre  od 
ki lku  mies ięcy u s t a ł y  w  G a l i c y i ,  t u ta j  i s tn ie ją  j e s z c z e ?  S e j m  czys to  f e u­
d a l n y  ga l i cyj ski  u p r a s z a ł  od r o k u  1 8 4 2 .  o znies ienie  p a ń s c z y z n y  i nie 
p r z y z w o l o n o  na to.  G d y  s łońce  wol nośc i  za jaśnia ł o w M a r c u ,  cóż sio 
s t a ł o ?  Dn.  2 0 .  2 1 .  i 2 2 .  Ma rca  i w  p i e r w s z y c h  dn i ach  K w i e t n i a ,  krocie  

s z l ac ht y  ga l i cyjskie j  n a t y c h m i a s t  z n io s ły  p a ń s z c z y z n ę  i i nn e  c ię ża ry ,  r ad a  
n a r o d o w a  radz i ła  właśc ic ie lom z iemski m znies ienie  ogól ne  ogłos ić  dnia 2 2 .  
K w i e t n i a  j a k o  w  dzień Z m a r t w y c h w s t a n i a  Pa ńsk i eg o.  A  g d y  r z ą d  s p o ­
s t r z e g ł ,  że j u ż  p a ń s z c z y z n y  nie u t r z y m a ,  z ap r a g n ą !  p r z y w ł a s z c z y ć  sobie  
część  z a s ł u g i — i t y m  s po s o b e m  p o w s t a ł  p a t e n t  z dn.  1 7 .  K w ie t n i a .  W z y ­
w a m  dep.  S t a d i o n a ,  j eże l i  w s t ą p i  na  m ó w n i c ę ,  niechaj  p o ś w i a d c z y  te 
fa k t a .  Dziedzice  niezas t rzegl i  sobie  ż a d n y c h  w y n a g r o d z e ń ,  a n a w e t  w  czę ­
ści z g ó r y  się  ich z rz ek al i ,  a p rzec ież  u t r z y m a n i  zostal i  p r z y  w s z ys tk i ch  
ich c iężarach.  N ie  j c s t ż c  to  of iarą  dla wo l no śc i ,  k t ó r ą  u z n a ć b y  w y p a d a ł o .  
( O k l as k i ) .

S c h m i t t  ż ąd a  w y n a g r o d z e n i a  d z ie d z i c ów  ze s k a r b u  z z a s o b ó w  p a ń s t wa .  
Nie u w a ż a m  to za d o b r e  —  m ó w i  — d ł u że j  o t e m  r o z p r a w i a ć  i w  s p r a w i e  
tej  w y r z e k a m  się g ło su .  (Oklaski . )

P r e z y d e n t  w z y w a  z g r o ma d z e n i e  do p o d z i ę k o w a n i a  m u  za  j e g o  us i ło ­

w a n i a  (Ok la sk i . )
D w u d z i e s t e  p i ą t e  pos i edze ni e  s e j m u  dnia  1 9 .  S i e r p n i a  o t w a r t e  o g o d z i ­

nie  5 .  wi eczór .  P o  o d c z y t a n i u  p r o t o k u i u ,  d e p u t o w a n y  L d h n e r  p y t a  mini -  
s t r a s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  co z n ac z y  um ie s zc zon a  w w ie d eń s k i e j  wc zor a j sz ej  
gazecie  w i a d o m o ś ć  o p o d r ó ż y  bana  K r o a c y i ,  k t ó r ą  t enże  pr zed si ęb ie rz e  dla 
p rz e j r ze n ia  K r o a c y i ,  S ł a w o n i i  i Da l ma cy i .  G d y  D a l m a c y a  zosta je  b e z p o ­
ś re d n i o  p o d  z a r z ą d e m  g u b e r n a t o r a  oddz ie l nego, co  z na cz y  ta p o d r ó ż  u r z ę d o w a  

ba na  po D a l m a c y i ?  D o b b ł h o f  o d p o w i a d a , że  w i a d o m o ś ć  ta nie  j es t  wcale  

u r z ę d o w ą  i że  z k ą d i n ą d  nic mu o tćin nie w i a d o m o .  D e p u t o w a n y  J o n a k  
o ś w i a d c z a ,  iż w k r ó c e  z a p y t a  m i n i s t e r y u m  o u s i ł o w a n i u  z a wa r c i a  u m o w y  
m i ę d z y  F r a n c y ą ,  A n g l i ą  i c e n t r a l n ą  w ł a d z ą  niemi ecką .  P o t ć m  p r z y s t ą p i o ­
n o  d o  s p r a w d z a n i a  w y b o r ó w .  P r e z y d e n t  o ś w i a d c z a ,  żc  g d y  d e p u t o w a n y  
L u b o m i r s k i  w  czasie uko ńc ze ni a  s p o r ó w  nad wn i o s k i e m  Ku dl i ch a  c h o r o w a ł ,  
u p r a s z a  p r z e t o  o g ł os  w  tćj  k w e s t y i .  Na d tćin p r z y s z ł o  do  g ł o s ow a ni a  
i z  m a ł ą  wi ęk sz o śc ią  o d r z u c o n o  ż ąd a n i e  Ł u bo m i s k i e g o .  S z a b e l ,  Borosz ,  
L d h n e r  i wi e l u  i n n y c h  m ó w i ł o  j es zc ze  nad  wn i o sk i em  K u d l i c h a ;  wr eszc i e  
B o r k o w s k i  o ś w i a d c z a , że go  z a d z i w i a ,  iż wi ę ks z a  część m ó w c ó w  w y s t ę p o ­
w a ł a  w  o b r o n i e  n ie tyka lnoś c i  własnośc i .  W s z a k ż e  i wł ad za  d e s p o t y c z n a  
u w a ż a n ą  b y ł a  za w ł a s n o ś ć ;  a b s o l u t y z m  w  t y m  s a m y m ' j e s t  s t o s u n k u  do 
w ł as no śc i  f i zycznej .  Je że l i  z w i e r z c h n o ś ć  dziedzica  by ła  n i e s p r a w i e d l i w o ­

ś c i ą ,  to  w s z y s t k o  co pr z ez  t a k o w ą  z y s k a n e  zos ta ło  j e s t  n ies łus zn ćm i z w r ó -  
conera  b y ć  mus i  nie  z z a s ad y  k o m u n i z m u ,  ale ż e b y  złe n a pr a w i ć .  Z t ą d  się 
o k a z u j e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  os t a t e cz nyc h  n a s t ę p s t w .  R e w o l u c y a  więc  s p o ­
łec zna  mu si  z w o l n a  n a s t ą p i ć ,  t e raźni e j szość  nic da się od przesz łośc i  j a k b y  
n o ż e m  od kr o ić  i g i lo t yn a  n i e b y  nie pomog ła .  K a ż d y  wi ek  t w o r z y  sobie  
w ł a s n e  pojęc ia  s łu s znoś c i ,  n i e p o t ę p i a j m y  wi ęc  m i n i on yc h  o t o ,  czego do-  
kazać  nie m o g ł y ;  k t óż  w i e  j a k  p r z y s z ł o ś ć  sądz ić  będzie.  J es t e m p r z e c i w n y  
ws z e l k i e mu  w y n a g r o d z e n i u  c zy  to z kieszeni  c h ło p a  c zy  ze s k a r b u ,  a to 
z  p o w o d u  szczególnego  po ł oże ni a  naszego  k r a ju .  U nas  dziedzice  p o d a r o ­
wal i  p a ń s z c z y z n ę ,  czyl i  z a pó ź no ,  j a k  to dep.  Ka pu sz cz a k  u t r z y m u j e ,  tego 
nie  w i e m ,  ale d o ś ć ,  że j ą  d a r o w a n o ,  nie mo gl i ś my  wi ęc  ż ąda ć  żadn eg o 

w y n a g r o d z e n i a ,  nie wi e m zatem j a k  przesz łe  m i n i s t e r y u m  o d p o w i e  za to,  
iż w m i e s z a w s z y  się w  tę s p r a w ę ,  taki  o g r o m n y  c ięża r  zwal i ł o  na p a ń s t w o .  
( Ok l as k i . )  Dziedzice  o b o w i ą z a n i  byl i  u nas  p o d d a n y c h  swoicl i  w  czasie 
g ło d u  i i n n y c h  n i es zc zę ś l i wy ch  w y p a d k a c h  z a p o m a g a ć ;  p o s ł u ż y ł o  to  u r z ę ­
d o m  c y r k u l a r n y m  do t y s i ą c z n y c h  d o k u c z a ń  a n a w e t  i o s z u s t w ,  czego d o ­
wi eść  mogę.  ( P r u s z e n i e . ) — Ja k  gdz ie indziej  p o w s t a j e  s t a gn ac ya  prze  
m y s ł u ,  tak m y  się o b a w i a m y  s t agnacy i  w r o l n i c t w i e ;  ch łop  ga l i cyjski  mał o 
zna p ot r ze b ,  ziemia j ego  w y s t a r c z y  dla ich z a s p o k o j e n i a ,  a g r u n t a  d w o r s k i e  
z o s t a n ą  n i eu p r a w n e .  Dep.  L d h n e r  o d e z w a ł  się z f i l an t rop i j ną  se nt er icyą :  
c h c i a ł b y m  t y lk o ,  żeby j e j  na samej  Gal icyi  n ieogr an iczy ł .  Ubogi  j e s t  z a w ­

sze  p o d d a n y m  bogatego,  n iechaj  więc  r z ą d  z o b o w i ą ż e  bogatego,  a b y  u b o ­
giego w s p i e r a ł ,  a wtenczas  zaginie  wsze lki  s tosr tnek p od da ń cz y .  Al bo  
u z n a j m y  co i s tnia ło ze s t ó s o w n e m i  do  czasu o d m i a n a m i ,  a ibo w z n i e ś m y  
n o w ą  b u d o w ę  i u t w o r z y m y  n o w e  pojęc ie  w ł as no śc i ,  j a  tu  t y lk o  n a d mi e ­

n i a m  — do  w a s  w y b ó r  na leży.  — Dep.  Ko ssa kie wi cz  w ys tęp u je  w  obr on ie

w łasno śc i ,  m ow a jego  pow szech n ą  w zbudza  w e so ło ść ,  p rzekładana jeat
b o w i e m  d o wc i pk am i ,  W y w o d z i  on h i s t o ry cz n ie  z k ąd  powstała w łasność  
i chce w y k a z a ć ,  iż c h ł op  b y ł  w p e w n y m  s po so bi e  ws pó łwła śc ic i e l em g r u n t u ;  
p o z b a w i e n i e  zaś dziedzica w y n a g r o d z e n i a ,  p r z y p r a w i ł o b y  o s t r a t y  h y p o t c -  
k o w a n e  ka pi t a ły ,  r ó w n i e ż  w d o w y  i s i e ro ty  udz ia ł  w p o s i ad an i u  maj ące .  
lJ o nim w y s t ą p i ł  j eszcze  d e p u t o w a n y  K l a u d y ,  r o z w o d z ą c  się nad  u j ęc i em 
s p o s o b u  znies ienia  p a ń s z c z y z n y  w  p e w n y  s y s t e m ,  i na t em pos i edzenie  
z am k n i ę t o  o godz in i e  9 .  wi eczór .

G a l i c y  a.
K r a k ó w ,  d. 2 1 .  S i e rp n i a .  — Pr z ed  p a r ą  dn i ami  p r z y b y ł y  g u b e r n a ­

t o r  Zaleski  r o z w i j a  c zy nn o śc i  s w o j e  i p i e r w s z y  j eg o a k t  wi dz ie l i ś my w c z o ­
r a j :  o d e z w ę  do o b yw a t e l i  miasta  K r a k o w a  i o k r ę g u .  W y r a ż a ć  zd an i e  
o niej  b y ł o b y  to w y r y w a ć  z serca w s z y s t k i c h  uczuc ie  j ak ie  j e j  p rz ec z y t a n i e  
w  k a ż d y m  wz bu dz i ł o .  S ą d z i m y ,  iż mia r ka  c ie rpień na s zy ch  j u ż  p r z ep e łn i ł a  
się i od t ąd  Bóg łaska  ws z em  na nas  oki em spo g lą d a .  C h c e m y  pr zez  to p o ­
wiedzieć  t y l k o ,  że n o w y  u r z ą d  c ie rpienia  nasze i p r z e ś l a d o w a n i a  z a k oń c zy ć  
chce z obj ęc i em s w e j  w ł a d z y  i z rob ić  dla nas t o ,  co n a j w y ż s z y  u r z ę d n i k  
m i n i s t e r y u m  a u s t r y ac k ie g o  w  d obr e j  wi e r ze  dz ia ł aj ącego  z rob ić  p o w i n i e n .  
V\ ięcej s p o d z i e w a ć  się nie m o ż e m y .  Uz nan ie  naszej  n a r o d o w o ś c i  i o d d an i e  
n a m  co n am się na leży ,  o b o w i ą z k i e m  j e s t  s e j m u ;  u s z a n o w a n i e  pol skośc i  
w  całej  w a d ze  myśl i  tej  w pol skim k r a j u  n a le ż ą c y m  prz ez  podbicie  do A u -  
s t r y i ,  o b o w i ą z k i e m  j e s t  m i n i s t e r y u m  , ścisłe w y k o n a n i e  t ego  p r o g r a m u  g a ­
b i n e t u ,  o b o w i ą z k i e m  z n o w u  j e s t  g u b e r n a t o r a .  Do nas  n a l eży  ws p i er ać  g o  
w p r z y g o t o w a n ć m  dziele dla n a s ,  w s p ie r ać  go  z c a ł y m r o z s ą d k i e m ,  b ac zn o­
śc i ą  i m ą dr o ś c i ą  p ol i t yc zną .

D e p u t a e y e  o b y w a t e l s k a  i a kademi cka  dzisiaj  mi a ł y  a u d y e n c y ą  u n o -  
w e g o  g u b e r n a t o r a .  P i e r w s z a  miała mu p r z e d s t a w i ć  r ó ż n e  n a d u ż y c i a  u r z ę ­
d ó w ,  — o ile w i e m y  o d p o w i e d ź  mia ła  b yć  z ado wa l a j ą c a  D e p u t a c y a  m ł o ­
dz ie ży  akademickie j ,  z a w i ą za n e j  w s t o w a r z y s z e n i e  n a u k o w e j  p o m o c y ,  p r z e d ­
s t a w i ł a  a d r es  n a s t ę p n y :

• W a s z a  E x ce l l e n c y o !  W y b r a n i  od n a s z y ch  k o l e g ó w ,  p rz yc ho d z i my '  
z ł o ż yć  W a s z e j  Ex ce l l e ne yi  nasze  u s z a n o w a n i e ,  w  imieniu  całej  m ło d z i eż y  
n a u k o w e j  k r a k o w s k i e j ,  a p r z y c h o d z i m y  z całą  u f n o ś c i ą ,  że W .  E.  j ako  
nasz  r o da k  na j l epie j  p oj mi e sz  i z r oz u mi e s z  nasze  chęci  i u czu ci a ,  i n iedasz  
uc ha  f a ł s z y w y m  p o d s z e p t o m  n i e pr z y j ac ió ł  n a s z y c h ,  k t ó r z y  nas  bez  w ą t p i e ­

nia ocze rnić  b ę dą  us i łowal i .  Całe nasze p o s t ę p o w a n i e  da ż j ' ć  będzie  do t ego,  
a b y  W a s z ą  E x c e l l e ne ya  p r z e k o n a ć ,  że m y  p o j m u j e m y  d o b r z e  dzis ie j sze  
p o ł o że n i e  i p o t r z e b y  n aszego  k r a j u ,  i dla  tego s ta r ać  się b ę d z i e m y  o j a k  na j ­
w y ż s z e  uk sz ta ł cc ńi e  u m y s ł o w e ,  a w i e d z ą c ,  ze w ol a  całego n a r o d u  w y r a ż o ­
na  j e s t  w  d e p u t o w a n y c h  na se jmie  w i e d e ń s k i m ,  w r a z  z n a r o d e m  p o k ł a d a ­
m y  w  nicli z u p e ł n e  z a u fa n ie ,  i u s i ł o wa n ia  nasze  o g r a n i c z a m y  na  u t r z y m a ­

nie  w s p ó ln i e  z o b y w a t e l a m i ,  j e d n o ś c i ,  z g o d y  i p o r z ą d k u ,  a b y  ile m o ż n o ­
ści u j ąć  W a s z e j  Excel lency!  c ię ża ru  i p r z y k r o ś c i  p o ł o że n i a ,  w  j a k i e m  W a ­
sza E xc e l l e n ey a  dzisiaj  się z n a j d u j e s z ,  a k t ó r e  m y  d o b r z e  p o j m u j e m y  i u m i e ­
m y  ocenić.  P r z e k o n a n i ,  że j e d y n i e  w s z e c h s t r o n n e  u m y s ł o w e  w y k s z t a ł c e ­
n ie ,  zdoła  n a s ' u s p o s o b i ć  na p o ż y t e c z n y c h  o j c z yź n i e  o b y w a t e l i ,  d ą ż y m y  do 
t ego  wsze l kiemi  si łami .  W  t y m  celu z a w i ą z a l i ś m y  m i ę d z y  s o b ą  t o w a r z y ­
s t w o  w s p ó l n e j  n a u k i ,  k tó r eg o  celem o p r ó c z  wz aj e mne j  w  o ś w i e ca n i u  się  
p o m oc y ,  j e s t  r ó w n i e ż  n a u k a  m ło dz i eż y  r ze mi eś ln i cz e j ,  k t óra  dz i ś  u nas  n a  
b ar dzo  n i ski m j e s t  s t o pn i u  w y k s z t a ł c e n i a ,  i dla t ego z a m i er z y l i ś my  u r z ą d z i ć  
p op u l a r n e  w y k ł a d y  p o t r z e b n y c h  umie j ęt nośc i  dla tejże mł odz ież y .  S p o d z i e ­
w a m y  s i ę ,  że nasze  u s i ł o wa n ia  z n a j d ą  u W a s z e j  E x ce l l e ne y i  d o b r e  p r z y j ę ­
cie i o p i e k ę ,  o k t ó r ą  p r o s i m y ,  p r z y  czem o śmi e l amy  się p r z e ł o ż y ć  n i e k t ó r e  
nasze  ż yc ze ni a :

1)  Obecna  o r g a n i za cy a  n aszego  u n i w e r s y t e t u  z d u c he m czasu  z u pe ł n i e  
j e s t  n i e z g o dn a ,  g d y  atol i  z u pe łn a  t egoż r e or g a n i z a c y a  za l eż y j e d y n i e  od  
s e j m u ,  co z a p e w n e  nie tak r y c h ł o  n a s t ą p i ,  a czas na m d r o g i ,  pros i my  
p r ze t o  W a s z e j  Ex ce l l en ey i  o p r z y w r ó c e n i e  t y m c z a s o w o  s t a t u t u  z r. 1 8 1 8 .  
ze z m i a n a m i ,  k tó r e  3 0  letni p os t ę p  i obecne  okol iczności  c z y n i ą  koniecznemi .

2 )  G d y  p r z ez  n a d a n ą  nam k o n s t y t u c y ą ,  z a r ę c z o n ą  n a m zos t ał a  n a r o ­
d o w o ś ć ,  u p r a s z a m y  wi ęc  o u sun i ęc i e  w s z y s t k i c h  p r o f e s s o r ó w  i nauczycie l i ,  
k t ó r z y  nic s ą  z d o l n i  do  w y k ł a d u  w  j ę z y k u  n a r o d o w y m .

3 )  U p r a s z a m y  W a s z e j  E x ce l l e ne y i ,  a b y  p r z y  o r g a n i z o w a n i u  g w a r d y i  
n a r o d o w e j  n a  w z ó r  wi e de ńs k i e j  legii i nasza  o s o b n y  t w o r z y ł a  oddzia ł .

Ot o s ą  nasze ż ą d a n i a ,  k to r c  tu  s k ł a d a m y  V\ aszej  Exce l l ency!  w - z u p e ł -  
nem z a u f a n i u ,  że u z n a w s z y  ich s ł usz ność  s pe ł nić  j e  r aczysz .  W a s z e j  
Ex ce l l e ne yi  z w i n ne m  u s z a n o w a n i e m  etc.  K r a k ó w  dni a  2 1 .  W  i mi en iu  
m ło d z i eż y  n a u k o w e j  k r a k ow sk i e j  ( p o d p i s y  w  l iczbie d w u n a s t u ) .

De p u t a c y a  ta n a s t ę p u j ą c ą  w t reści  od e br a ł a  o d p o w i e d ź .  G u b e r n a t o r  
o ś w i a d c z y ł  p od z i ęk ę  za uz nan i e  i ocenienie  t r u d n oś c i  j e g o  p o ł o że n i a ,  że  t a-  
kiem j e s t  r ze cz yw iś c ie ,  a k t óre  w s pó l n e m i  s i łami  znieść  będzie  można .  Z n a  
młodz i eż  bo z niej  w y s z e d ł ,  p r a c o w a ł  w ś r ó d  niej  j a k o  u c z e ń ,  j a k o  n a u ­
czycie l ,  i może  sobie  mile w s p o m n i e n i e  z r o b i ć ,  że z y s k a ł  w o b u  tych  cha­
r a k t e r ac h  mi łość  i p o w a ż a n i e  u  s w y c h  k o l eg ó w  i u cz n i ó w.  Ks z t a łcen i e  się  
całą si łą  z a l eca ł ,  bo br ak  jego często w  f a ł s z y w e m  s t a wi a ł  nas  p o ł oż en iu ,  
a n a w e t  brak  wi elk i  mie l iś my ludzi  z d a t n y c h  w  a dmi n i s t r ac yi  w  p r a w o z n a -  
w s t w i e  i nauce  s k a r b o w e j .  O ś w i a d c z y ł  że życz en ie m j e g o  jes t  wi dz ieć  się  
jes zc ze  z m ł o d z i e ż ą ,  a b y  mia ł  s po s o b n o ś ć  p o r o z um ie n i a  się  co do  ś r o d k o w  

ż ąd an ej  re fo rm y un iw ersy te tu ,  Co do s tow arzyszenia  o św iadczy ł  sw o je  za-
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dowoln i en ie ,  ze młodzież wspólnie  pracować będzie n a u k o w o ,  i pokłada 
w  niem całą sw ą  u fność ,  że w granicach kons ty tucyą  oznaczonych zacho­
w a  sic. Na punkta p etycy i w ten sposób odpowiedzia ł :  a mianowicie co 
do reorganizaevi  un iwe r sy t e tu ,  zc ta należy od s e jmu ,  ale starać sic będzie 
abv minis te ryum,  statut  z r. 1 8 1 8 .  przechodnio w moc 'w p ro w a dz i ł o  za­
nim sejin coś s tanowczego uczyni.  Co do drugiego że młodzież może być 
p e w n ą ,  że gdy narodowość jest  z a w ar ow an ą ,  a urzędy krajowcami obsa­
dzane wedle woli minis t rów być mają i katedry z których płynąć  powinno 
narodowe  wykszta ł cenie ,  krajowcami również  obsadzone będą. Co do le­
gii akademickiej — ta wedle, p rawa  i e t  u s  u oddzielnie tworzyć  się ma, 
aby tylko obowiązki  gwardzis tów z obowiązkiem naukow ym pogodziły się.

Z poznania uczuc młodzieży,  dążenia do po rządku jedności  i zgody jes t  
mocno zadnwolniony,  ufa ,  że młodzież w swy m celu w y t r w a ,  — poczem 
zabrał  glos jeden z dcputacyi  i uczucia wyrażone  w adressie jeszcze raz uro  

czyście zaręczył .
M ł o d z i e ż  wyrazi ła  swoje  życzenia ,  guberna tor  odpowiedz i a ł , zdaje się, 

że porozumienie  i ufność obopólne nastąpić powinno.  Mamy nadzieję i pro­
s imy Boga aby zawiedzionym nikt nie był.  Jut rz .

W ę g r V.
P e s z t  20 .  Sierpnia — Na posiedzeniu wczorajszem izby depu towa­

nych  Kossuth i większosc ministerialna okazała znow słabosć charakteru.  
Aż  do onegdaj Kossuth namawia ł  większość,  ażeby żaden żołnierz węgier­
ski nie był  w mu nd ur  austriacki ubrany.  P r z ewidywano  więc upadek mi­
nis t ra  wo jny  Messaros i równie  myślących jego kolegów.  W c z o r a  jednak 
z rana odbyli  minis t rowie na r adę ,  której  była wypadkiem nowa komedia, 
k tó r ą  Kossuth odegrał  w izbie depu towanych  z wielkiem zgorszeniem p r a ­
wdz iwych  W ę g r z y n ó w .  Kossuth znów się rozdzieli ł  na człowieka i mini­
s t r a ,  p ie rwszy  był za osobnem wojskiem węg ier sk i em, ale minister  p rze­
c iw temu pow s t awa ł ,  a większość,  która  jeszcze wczora ani jednego W ę ­
gra nie chciała dać do wojska austriackiego,  zwrot  uczyniła na komendę 
swego jenerała.  Na wniosek Kossutha mają być nowi  rekruci  węgierscy 
powcielani  do pułków po aust r iacko komende rowanych,  a co pozostanie,  
rozdzielą pomiędzy gwardie  węgierskie r uchome ,  a natomiast  mają te o t r z y ­
mać w połowie  austriackich oficerów. Kossuth przeto stał się jeszcze bar ­
dziej c za rnoźó l t ym, niż minis ter  wo jny  Messaros ,  k tóry nawe t  nie żądał  
po ł ow y  austriackich oficerów w gwardy i  ruchomej.  Z m i a n a  t a  w u s p o -  

' s o b i e n i u  K o s s u t h a  i j e g o  w i ę k s z o ś c i  m i a ł a  n a s t ą p i ć  w s k u t e k  
r o s k a z u  k a t e g o r y c z n e g o ,  k t ó r y  o n e g d a j  o t r z y m a ł  w i e c z o ­
r e m  z W i e d n i a .  Ministerialna Pest i  Hirlap chcąc polecić Kossu tha ,  że 
to  nie zdrajca swego n a ro d u ,  oświadcza ,  iż w  W ie dn iu  pewna osoba ma­
j ąca  przys t ęp  do dwo ru  cesarskiego,  ofiarowała się La tourowi  minis trowi 
wo jny  wiedeńskiemu sprzątnąć  Kossutha.  P y t am y  za co, czy za potulność 
minis ters twu aust r iackiemu?

Listy z Bukarestu pod d. 13.  b. m. donoszą ,  że turecki basza Suleiman 
w  imieniu po rty potwierdzi ł  trzech członków rządu nowo  wy branych  w W 0- 
łoszczyznic ,  Je r zego  Goleszcna,  Eliada i Te l i a ,  odrzuci ł  zaś powszechne 
^ l o sowan ie , uzbrojenie ludu i wolność druku.

P e s z t  12 .  Sierpnia.  — O północy dziś p r zyby ł  Maurycy  Szentkiraluj ,  
kapi tan jako kur ier  z placu wo jny  i doniós ł ,  żc  W ę g r ó w  pot r zykroć  Kai 
cowie odparl i  od szańców pod Stym Tomaszem.  Wielu  sądzi ,  żc tylko 
na p o z ó r  się biją W ę g r z y n i  z S łowianami  połudn iowymi  i że  ministers two 
w ę g i e r s k i e  zd radzą ,  aby ludowi  węgierskiemu odjąć ochotę i silę moralną 
do oporu  przeciw reakcyi ,  której  łaskę w W i e d n i u  chcą minis t rowie bez 
charakteru sobie wyjednać.  Si ł y węgierskie w y nos zą  1 2 0 , 0 0 0 ,  a przy 
takiej  sile tylko klęski i s t ra ty  ponoszą.  -  Naczelnicy pracują  na rzecz 
reakcyi .  Ott ingcr  duwódzea  W ę g ró w  potajemnie się udał do W ara zd in u  
i z banem Jclaczicem zdradl iwie się u łożył  względem dalszego pos t ępowa­
nia — Nic dziwią  się przeto nadchodzącym wiadomościom z pola wojna i 
chcianoby,  aby się raz zakończyła komedia.  Jedna tylko jes t  c iekawość,  
j ak  daleko absolutna reakcia zamyśla sięgać i j ak dalece da sobą pomiatać 
tak zwane minis ters two węgierskie.  Wi ad om ość  o t łumach Serbów nad 
chodzących wypłoszył a tu  z ląd wielu obcych ,  k tórzy pospieszają do do­
mów,  aby swoich r a tować  i nie czekają ja rmarku tu rospoczętego.

W  1 O C łl V.
•  L i w o r n o ,  dn. 7 .  Sierpnia.  — W'e F lor encyi ,  L iw orn i c ,  Bolonii,  
R z ym ie ,  Genui i w wielu innych miastach wy  buchnęły ńiespokojności .  
Rząd  toskański rozkazał  zabrać z arsenału w  L iworno  (i dział ,  aby ich użyć 
na  granicy przeciw Aus t ryakom.  Liwornczykowie  s ądząc,  ze i ząd  p i zy -  
chylny  Aus t ryakom zamierza użyć  tych dział przeciw mieszkańcom Floren- 
Cy i , zatrzymal i  te armaty.  Młodzież zatoczyła te a rmaty  przed pałac g u ­
bernatora .  Prassa coraz zacięciej powstaje  przeciw Niemcom. C o r r i e r c  
L i v o r n e s e  powiada w swoim ostatnim numerze :  Niemcy użalają się,  że
"Włosi  ich nazywa ją  barbar zyńcami ,  ale to nazwisko zbyt  jes t  jeszcze dla 
nich łagodne.  Niemcy stracili w  swera zaślepieniu wszelkie uczucie słuszno­
ści. W  dniu 2 4 .  Lipca schwytal i  Piemoniczykowie  z brygady  Lichten- 
stcina Bawarczyków i Wi r tembe rgczyków.  Uznali to za dowód  wiarołora- 
s t wa  niemieckiego, ponieważ widać,  iż z całych Niemiec łączą się mieszkańcy 
p rzec iw uciśnionym W ło c ho m .  Te n  wypadek j uż  j es t  s łusznym powodem 
do  i n t e rw tncy i  francuzkiej ,  Celem podniesienia entuzyazmu do wo jny  świę­

t e j ,  p o tw orz y ł y  się po w szy stk ich  w iękezych  miastach koła pol i tyczne,  et* 
letn zbierania pieniędzy i ludzi do wo jny .  W  L iworno  pełno jes t  ocho­
tników. Kapucyni  i dominikani  najbardziej  zapalają do wo jny  przeciw 
Aust ryakom,  nazywając  ich nicmicckicmi barbarzyńcami ,  północnymi  wan ­
dalami,  ną jwiarołomniejszym narodem na święcie i t. d.

B o l o n i a  i). Sierpnia.  — Kroki  nieprzyjacielskie pows ta ły  z tego p o ­
w od u ,  jak powiada prolegat Blanchetti  w swoje j  proklainacyi ,  iż niektó­
rzy mieszkańcyi  bolońscy lżyli żołnierzy austriackich.

Jenera ł  W e l d e n  zażądał  wydani a  t ych  obywatel i  łub sześciu zakła­
dników az do czasu ,  gdzieby zostali wykryc i  spr awcy  obelg. Frolcgat  
chciał sam siebie oddać za zakładnika,  ale lud sam powstał  w massie. A u ­
striacy dawal i  ognia z trzech dział kar taczami :  do bramy Felixa,  później  
cofnęli się przez bramę Gallów i obsadzili  montognole ,  gdzie gw a ł t ow na  
rospoczęła się walka.  Mimo czterogodzinnej walki i s t rzelania kartaczami,  
nie ostygła odwaga bolończyków i pobili Aus t r iaków,  tak żc t rzy  mile ucie­
kać musieli.  Austr iakom lud zabrał  dwie armaty .  Proboszcz z Borgo Pa -  
nigale na czele 1 8 0 0  ludzi dzielnie walczył  i zabrał  dwie armaty.  Dwie ­
ście żołnierzy przyt em zabrano Obywatele  bolońscy małą tylko ponieśli  
stratę.  Waleczny Bulfagna poległ.  Austr iacy stali d. !). Sierpnia  w  odle­
głości 3 tnil od Bolonii i zamierzali się zemścić,  ale musiel iby przynajmniej  
mieć 4 0 , 0 0 0  żołnierzy ażeby mogli się odważyć  na atak na Bolonią ,  która  
tymczasem stawia barykady,  a zewsząd p r zy b yw a j ą  ochotnicy jej na po ­
moc. Ostatnie wiadomości dochodzą do d. 10 .  Sierpnia 2  godz.  po p o łu ­
dniu. We lden  zapewne  się cofnie.

f  l o r e n e y a ,  dn. !). Sierpnia.  — O d  niedawnego czasu położenie r z e ­
czy bardzo się zmieniło.  Gonfaloniere F lor ency i ,  baron Bettoni Ricasoli 
o t r zymał  polecenie u tworzeni a nowego minis ters twa,  lecz to n i epowiodło 
s i ę ,  częścią z po wodu  odrazy od jego własnej  osoby.  Prezesowie obu izb 
których ksiązc do siebie wezwał ,  dla powzięcia od nich r ady  we  względzie 
nowej  ko m b i n a c j i , oświadczyl i ,  iz udzielenie takowej  niezgadza się b yna j ­
mniej z ich s tanowiskiem.  Gdy tymczasem okoliczności coraz groźniejsza 
przybi era ły postać i Aus t rvacy  od granic M od en y  i R zy mu  zbrojno się 
posuwal i ,  oświadczyło się dawne minis ters two gotowem sprawować  t y m ­
czasowo nadal obowiązki  swo je ,  pod wa r un k i e m,  jeżeli o t r zymają  wo tu m 
zaufania ze s t rony obydwóch  izb. Którego też dostąpil i  ( w  izbie deputo ­
w any ch ,  czyli jak tu zowią w kousiglio generale przeciw mniejszości 7 .  
g łosów) ,  zarazem z upoważnieniem do zawieszenia na tydzień nas t ępu jący  
wszystkich rękojmi kons tytucyjnych.  W  ogóle opinia publiczna pochwal i ła  
to postanowienie i zb ,  gdyż  pomiędzy masami ludu zaczęła się pokazywać  
niebezpieczna chętkę r ewolucy jna ,  a pomiędzy wojskiem tu i owdzie  w y ­
kroczenia przeciw subordynacyi .  Ty lko  prasa radykalna bardzo na to za­
gniewana ®Inflessibile« orgau jej  nic będzie wychodzi ł  przez cały tydzień,  
co ogłaszając p rzył ączył  protcs tacyą energiczną przeciw pos t ępowaniu  p o ­
d o b n e m u , do której  także pr zys tąpi ł  i nny  dziennik pod ty tułem P o p o l a n ,  
ale ten opuściwszy a r t yku ły  polemiczne ciągle wychodzić  będzie. Poseł  
angielski ofiarował  j ener ałom aust ryacki in pośr ednic two swoje  i do tego 
doprowadz i ł ,  że Welden p rzyrzek ł  szanować granice To skan i i ,  pod w a ­
runk iem,  żc w kra ju tym porządek u t r zymanym będzie,  jeżeli  armia au-  
st ryacka nie zostanie zaczepioną i jeżeli niepowola j ą pospol i tego ruszenia 
Poseł  angielski gwaran towa ł  owe wa r unk i ,  a rząd toskoński  na nie p r z y ­
stał.  Woj s ka  toskańskie tymczasem ulokowano w Pa rmie ,  lecz wkrótce 
pewnie  cofną się one na grancę t oskańską  do Potremoli .  W  ogólności t u  
bardzo upadł  du ch ,  zniknęło zaufanie we własne si ły,  jedyni e ży ją  nadzieją 
zbrojnej  francuzkiej i dyplomatycznej  angielskiej interwencyi .  Dzienniki 
nawe t  spuści ły teraz bardzo z tonu.

W ed łu g  listuz f l o r e ncy i  z d. 8.  S ie rpn i a ,  miało powstanie  wyb uch nąć  
równocześnie 5 .  Sierpnia w Liworn i c  i Florencyi.  Celem tćj rewolucyi  było 
zlozcni t  z t i ouu  s i t l k i t ^o  księcia toskańskiego i ogłoszenie rzeczypospol i -  
tej.  Rząd  o t r zymał  szczegółową wiadomość;  ponieważ ma nie wiele woj ska 
pod r ę k ą ,  a mało może liczyć na gor l iwość gw ardy i  narodowej ,  przeto roz­
rzuci ł  pomiędzy rozmaite korporacic r obotników pieniądze i tym sposobem 
ich pomoc sobie zapewnił .  Republikanie obawiają  się tych przekupionych  
robotników (manovell i  t r agarzy i conciatori  garba rzy )  i nieczując się bez 
nich w dostatecznej si le,  przeto zaniechali swojego zamiaru.  Aresz towano  
jednak kilka osób. Wie lk i  książę toskański  wydał  pod d. 7. b. m. prok l a-  
macie ,  w  jednej  z nich oświadcza , żc swej  sp r a wy  nigdy nie odłączy od 
sp r awy  Karola Alber ta ,  a w  tćj chwili  wewnęt r zne  szerzyć n iezgody jest  
to samo, co być przyjacielem zagranicy i wystawiać  kraj  na najazd.  W  d r u ­
giej powiada:  w skutek pośrednictwa angielskiego i f rancuskiego pos łów  
w  F lor encyi ,  marszałek Welden szanować będzie granice toskańskie pod w a ­
runk i em,  ż e  ż a d e n  n i e  n a s t ą p i  a t a k  z e w n ą t r z  T o s k a n i i  i u s t a ­
n ą  wewnęt r zne  agitacie. Tak  Weldenem aust r iackim st raszą p r zy  p o m o c /  
francuskiego i ang. posła.  W id a ć ,  że nietylko pomiędzy Francią  i Angl ią  
stanęło sp rzymie rzę ,  ale i na dobre porozumiewają  się tc pańs twa  z Aus t r i ą  
naprzeciw dążnościom ludów.  KontrreWolucia pełnepii płyuie żaglami.

R z y m ,  S. S i e rpn ia .— Na posiedzeniu dzisiejszem byli obecni wszy scv  
minis t rowie z wyjątkiem hrabiego Campello. Minister Rossi  zawiadomił  izbę 
że Jego świętobl iwość polecił mu oświadczyć publicznie,  iż oświadczenia 
austriackiego jenerała W e l d e n  a w jego proklainacyi noszą na sobie taki*
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p i ę t n o ,  że m o ż n a b y  Ojca  ś w i ę t e g o  p o m ó w i ć  o  w e z w a n i e  A u s t r i a k ó w  do  
napaśc i  na  p a ń s t w o  pap iesk i e  p r z e c i w  l i be ra l nym  i b u r z l i w y m  s w o i m  p o d ­
d a n y m .  O ś w i a d c z e n i a  te j en e r a ł a  W c l d e n a  s ą  w y m y s ł e m .  U w a ż a  raczej  
całe p rz eds i ęwz ię ci e  j e ne r a ł a  za n a pa ś ć  n i ep rz yj ac ie l ską  na niego i j ego  p a ń ­
s t w o ,  k t ó r e j  o p r z e  się ze w s z y s t k i c h  sił. — N a s t ę pn ie  z a p y t a ł  j e d e n  d e p u ­
t o w a n y  o b e cn yc h  m i n i s t r ó w ,  c ze mu  papież  odda l i ł  z  m i n i s t e r s t wa  w o j n y  
C a mp e l l ę ,  i dla czego d y m i s s y i  tej  nie k o n t r a s y g n o w a ł  j ede n  z m i n i s t r ó w ,  
j a k  to być  p o w i n n o  w- r z ąd z ie  k o n s t y t u c y j n y m .  P o n i e w a ż  t e m u  nie s t a ło  
sie  z a d o s y ć ,  wi ęc  w n o s i , a żeby  izba uz na ł a  tę  d y m is s i ą  za n i e p r a w ą ,  tern 
b a r d z i e j ,  że  z n a n ą  b y ł a  g o r l i w o ś ć ,  o b r o t n o ś ć ,  z ręczność  i c z y n n o ś ć  p a na  
Campel l i .  ( W i a d o m o  z a ś ,  że Campel la  w  s k u t e k  najścia A u s t r i a k ó w  p a ń ­
s t w a  p ap ie sk iego  w y d a ł  p r ok l am ac i ą  w i mi en iu  papieża  do  l u du  i wo j s k a ,  
w  k t ó r e j  z a wi a da mi a  ich o u d e r z e n i u  a us t r ac k ie g o  w oj s k a  na legacie p a p ie ­
skie  i p o w o ł u j e  w s z y s t k i c h  do b r on i .  Za  te g o r l i w o ś ć  p o d o b n o  pa p i eż  dał  
m u  d y m is s ią . )  M i n i s t e r s t w o  s t a r a ł o  się od ep r ze ć  d e p u t o w a n e g o  tą  u w a g ą ,  
i i  do  w n i o s k u  p o d o b n e g o  p r a w a  nie ma.  A l e  i z b a  c a ł a  p o w s t a ł a  j a k o  
j e d e n  m ą ż  i u z n a ł a  i n t e r  p e 11 a c i ą  z a p r a w n ą  i p r z e z  s i ę  u z n a ­

n ą .  M i n i s t r o w i e  z a p y t a n i  c ze mu  sami się  p r z y  tern n iepodal i  do  d y mi s sy i ,  

o d p o w i e d z i e l i ,  że t y m  s p os o be m w y s t a w i l i b y  o j c z y z n ę  na b ezr ząd .  S te rb i n i  
d on i ós ł  j eszcze  i zb i e ,  iż p r o k l a m a c y i  Campel l i  nie r oz es ł an o do p r o w i n c y i  i 

z a t r z y m a n o  j ą  p o t a j e m n i e  w  R z y mi e .

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
B u k a r c s t ,  5 .  S i e r p n i a .  —  W s k u t e k  n a d e s z ł y ch  wi ado mo śc i  z C i ur -  

g e w a  o w k r o c z e n i u  w o j s k a  t u r ec kie go  w y d a ł  r z ą d  t y m c z a s o w y  pod d. 3 1 .  

Lipca  n a s t ę p u j ą c ą  p ro k l am ac i ą  do  l u d u :
S p r a w i e d l i w o ś ć !  B r a t e r s t w o !  W  imieniu  r o m a ńs k ie g o  l u du .  

R z ą d  t y m c z a s o w y .  B r a c i a  R o m a n i e !  M i m o  naszej  w ie r no śc i  dla w y s o ­
kiej  p o r t y  w k r a c z a j ą  w o j s k a  cesarskie  na na sz ą  ziemię.  V\ i emy ,  że k a żd y  
R o m a ń c z y k  g o t ó w  j e s t  u m r ze ć  za z i e m i ę ,  na  k t ó r e j  i za k t ó r ą  c ie rp ie ­
liście oś mna śc ie  w i e k ó w  i u w i a d a m i a m y  w a s ,  że JVV. basza  S u  l e i  m a n n  
do ni ós ł  n a m ,  iż t ur ec k ie  w oj s k a  w k r a c z a j ą  do  k r a j u  naszego nie w z ami ar ze  
n i e p r z y ja c i e l s k i m ,  ale w  t y m  j e d y n i e  c e l u ,  a b y  s t a r e  p r a w a  i i ns t ytuc ie  
k r a j u  u t r z y m a ć .  R z ą d  t y m c z a s e m ,  j a k  to o b o w i ą z e k  m u  n a k a z u j e ,  z j edne j  
s t r o n y  JVV. S u l e i m a n o w i  b asz y  o ś w i a d c z y ł  s w ó j  s m u t e k ,  iż wi dz i  p r a w o  
n iena rusz al no śc i  naszej  ziemi  n a d w e r ę ż o n e ,  z d r u g i e j  zaś s t r o n y  pros i  was ,  
a byśc ie  nie z ap o mn i e l i ,  że w y s o k a  po r ta  ma  k u  n am o j c ow s ki e  uczucia .  
R o m a n o w i e  ! U t r z y m u j c i e  s po k oj n oś ć .  Bądźc ie  p e w n i , że d o pók i  będziecie 
z g o dn i  z s o b ą  i d o p o mi na ć  się p r a w  z  o w ą  s p o k o j n ą  s i ł ą ,  z k t ó r ą  j e  z d o ­
by l iśc i e ,  d o p ó t y  n ik t  się  nie o d w a ż y  j e  n a d w e r ę ż y ć .  C z ł o n k o w i e  r z ą d u  

t y m c z a s o w e g o : N e o p h i t ,  me t r op ol i t a ,  l e l i .  Balescu.  Minco.  Koset t i .
Na  d r u g i  dz ień  p o p o ł u d n i u  z g r om ad z i ł o  się 2 5 , 0 0 0  R o m a n ó w  na p ol u  

wo ln ośc i  i p os t an owi l i  j edn og ł ośn i e  z a p r o t e s t o w a ć  p r z ec i w w k r o c z e n i u  t u ­
r eck i ego  w o j s k a  d o  k r a ju .  W  p ro te s ta cy i  tej  p o w i e d z i a n o :  cała R o m an i a  
o ś w i a d c z a  dz i s ia j ,  d o pó k i  g los  j e j  j es zc ze  j e s t  w o l n y ,  że jeżel i  w y s o k a  p or t a  
s w e g o  w oj s k a  z ziemi  r o mań sk ie j  nie c of nie ,  lecz z b r o j n ą  r ę k ą  mieszać się 
bedzi e  do  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  k r a j u ,  na tenczas  u w a ż a ć  się bę dą  ws z y s t k i e  
i s t nące  t r a k t a t y ,  j a k o  p rzez  p o r t g  r o z w i ą z a n e .  W ó w c z a s  będzie  n a r ó d  r o ­
m ań s k i  w o l n y m  o d  w s zy s t k i c h  z o b o w i ą z a ń  k u  w y s o k i e j  porcie .  W s z y ­
s tkie  p r a w a ,  w s z y s t k i e  i n s t y t u c i e  R o m a n o m  n ar zu c on e  p r zez  o b c y f h  u w a -  
ż an emi  b ę dą  za n i e p r a w n e ,  a wi ęc  o b o w i ą z k i e m  będzie  każdego  R o n m i c z y -  

k a .  nie  p o d d a w a ć  się n i g dy  im d o br o w o l n i e .  K a ż d y  R o m a ń c z y k ,  
k t ó r y  z a m i e r z a  o b c e  w o j s k  a w p r o  w a d z i ć  d o  k r a j u  l u b  p r z y  
k ł a d  a ć  s i ę  b ę d z i e  d o  u t r z y m a n i a  j u ż  w e s z  ł y c h  d o  k r a j u ,  
o g ł a s z a  s i ę  z a  p o z b a w i o n e g o  w s z y s t k i c h  p r a w  s ł u ż ą c y c h  R o -  
m a ń c z y k o m ,  i z a  n i e p r z y j a c i e l a  s p o ł e c z n o ś c i ,  a n a s t ę p n i e  

d l a  n i e g o  ż a d n e j u ż  p r a w o  i s t n i e ć  n i e  b ę d z i e .
L u d  R o m a ń s k i .

A n g 1 i a.
L o n d y n ,  dn.  1 7 .  S i e rpn ia .  — T i m e s  m n i e m a ,  iż wc zo ra j sz a  m o w a  

P a l m e r s t o n a  w  par lamenc ie  w i ę c e j  n a r o b i  c h a ł a s u ,  n i ż  w z b u d z i  
p o d z i w  i e n i a ,  w i ę c e j  p o b u r z y  n a m i ę t n o ś c i  n i ż  z j e d n a  z a u ­
f a n i a .  Z d a n i e m  g az e t y  t e j ,  p o ś r e d n i c t w o  to  na d r od ze  p o k o j u  p o ­
ż ą d a n e  p rz ed  d w o m a  m ie s i ąca mi ,  p o w i n n o  j u ż  wt e nc za s  b y ł o  n a s t ą p i ć ,  
k i ed y j eszcze  m ożn a  b y ł o  p o ś r e d n i c z y ć .  —  Z r e s z t ą  n i e w i a do m o jej
0 i leby się A u s t r y a  p r z yc hy l i ł a  do  p r zy ję ci a  w a r u n k ó w  p r o p o n o w a n y c h ,  
ni niema j e d n a k ,  że im w c z e ś n i e j b y  p ok ó j  w e  W ł o s z e c h  z a w a r t y m  z os t ał
1 w o j s k a  z W i o c h  w y p r o w a d z o n e  b y ć  m o g ły ,  t y m  r y c h l e j b y  R a d e t z -

k i ,  b y ł  w  m o ż n o ś c i  p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  w e  W i e d n i u
Ja s n o  wi ęc  p o k a z u j e  s i ę ,  j akie  s ą  ż y cz en ia  T i m e s :  a ż e b y  R a d e t z k i  
z s w ą  a r m i ą  z w y c i ę z k ą  p r z e p r o w a d z i ł  k o n t r r e w o l u c y ą  w e  
W i e d n i u ,  g d y ż  bez o gr ód ki  p o w i a d a ,  i ż  R a d e t z k i  p o w i n i e n  w  W i e ­
d n i u  o d e g r a ć  r o l ę  C a v a i g n a k a  Z t e g o  j a w n i e  w i d a ć j a k  J o h n  
B u l i  d z i s i a j  p o j m u j e  s t o s u n k i  N i e m i e c .  — Pol icy  a i r z ą d  p o w z i ę l i  
n i e d a w n o  w i a d o m o ś ć ,  że  k a r t y ś c i  i s t otn i e  m a j ą  z ami ar  k r w a w ą  r o z w i n ą ć  
c h o r ą g i e w ,  i dla tego p o s t a n o w i o n o  r ó w u o c z e ś n i e  tu i w M a n c he s t e r  u ż y ć  
p r z e c i w  n i m ś r o d k ó w  s u r o w y c h ,  a by  ile m ożn oś ci  na raz  jeden w s z y s t k i c h  
p r z y w ó d z c ó w  i n a cz el n i ków p o c h w y t a ć .  W'  d o m u  z a j e z d n y m O r a n i e o b a u m  
u j ę t o  w c z o r a j  po  p o ł u d n i u  j e d e n a s t u  d e p u t o w a n y c h  k a r t y s t ó w .  P r z y  p r z e ­
t r z ą s a n i u  ich o só b i d o m ó w ,  zna l ez i ono  p o d o b n o  p r o c h ,  kule  i r o z ma i t e  
m a t e r y a ł y  palne .  O p o w i a d a j ą  także o t ró jg r an i as t yc l i  s z t y l e t a c h , p ikach,  
n a b i t y c h  pi s tole tach aż do o t w o r u  lufy,  i t. p. .  k t ó re  to  wieści  j a k o  p r z es a ­
d z o n e ,  cala  tę rzecz  p o d a j ą  w pode j r zen i e .  W  M a n c h es t e r  obsadz i ł a  nagle  
po l ieya  ws z y s tk i e  k l u b y  k a r t y s t ó w  i r e p ea l i s tó w i t y m  s p os o be m w s z y s t k i c h  
p r z y a r e s z t o w a ł a ,  lecz wi e lu  za r ę k o j m i ą  na  w o l n o ś ć  puści ła .

F  r  a n c y a.
P a r y ż  2 1 .  S ie rp ni a .  -~ S z t a b  j en e ra ln y  g w a r d y i  n a r o d o w e j  p a r y sk i e j  

zos ta ł  r o z w i ą z a n y .  D o t ą d  t w o r z o n o  sz tab  j en er al ny  zap oi nocą  w y b o r ó w ,  
t er az  zaś ze szczególnego r o s k a z u  j e n e ra ła  Ca va i gn ak a  po d dn i em 1 5 -  S i e r ­

pnia  zos ta ł  na n o w o  u t w o r z o n y .
Po gł osk i  w c i ąż  się u t r z y m u j ą  o w y b u c h n ą ć  m a j ą cy c h  n i es pok oj noś c i ach .  

Dzienniki  z w r a c a j ą  szczególnie j  u w a g ę  na zabiegi  s t r o n n i c t w  r e a k c y j n y c h .  
S p o d z i e w a j ą  się też p o w t ó r n e j  de ino ns t r acy i  kob i et  t y l k o  na  wi ę ks z e  r o z ­
m i a ry ,  m ó w i ą ,  że w y s t ą p i  do  1 5 0 , 0 0 0  kobie t  p r z e c i w  k o n t r r e w o l u c y j n y m  

d ą żn oś c io m  r z ą d u  i mie sz cz ańs t wa .
Roasia  uz na ł a  r ze cz po sp ol i t e  f r a n c u s k ą  i p r z y s ł a ł a  t u  s w e g o  p e ł n o m o ­

cnika.
S p r a w o z d a n i e  B a u c h a r d a  o k a z u j e ,  że rz ec zpo sp ol i ta  n iebieska  z c z e r ­

w o n ą  w z aj e mn i e  p r z ec iw sobie  k o n s p i r o w a ł y  od s amego  p o c z ą t k u ,  to  j e s t  
p o z o r n i e  w zgodzie  b y ł y  a m i n o w a ł y  spod em.  L a m a r t i n e  k o n s p i r o w a ł  p r z e ­
c i w L e d r u  R o l l i n ow i  i o kp i ł  go  p o d ob n i e  j a k  d o t ą d  p r a cu j e  na rzecz o be cn e ­
go r z ą d u .  L u d  z tego z p o w o d u  j e s t  b a r dzo  o b u r z o n y  i w c zo r a  lud t ł u mn i e  

się g r o m a d z i ł  u  b r a m y  t r iumf alne j .  Dla t ego  w o j s k o  w ci ąż  s toi  w p o g o t o ­

w i u  pop lae ac h  p u b l i c zn y ch  i na bu l ew ar a ch .
Dz ienniki  dzis iej sze w s w y c h  w s t ę p n y c h  a r t y k u ł a c h  n i e d o w i e r z a j ą  r o z ­

s i a n y m  p o g ło sk o m .  N a t i o n a l  s ą d z i ,  że  p o c h o d z ą  od n iep r zy ja c ió ł  r z ec zy-  
p o sp o l i t ć j ,  k t ó r z y  pr z ez  to  chcą  r oz s ie wa ć  o b a w y  i pode jr zen i a .  R e f o r m ę  
w i e r z y  w  r o j a l i s t ows ki e  u p o w s z e c h n i o n e  s p r z y s i ę ż e n i e , p r z e t o  o s t r zega  r o ­

b o t n i k ó w  p r z e d  p o d bu r ze n i am i .  T o ż  s a m o p i s mo  skreś la  w  o k r o p n y c h  k o l o ­

r ach  k a t u s z e ,  na  k t ó r e  są  w y s t a w i a n i  skazani  n a  d e po r t a c i ą  p o w s t a ń c y .  
Dz ien ni k  s p o r ó w  pł acze  n a d s k u t k a m i ,  k tó r e  w y p ł y w a j ą  z o g ło s z o n e g o  s p r a ­
wo z da n i a  B a u c h a r d a ,  bo k o m p r o m i t u j ą  wie le  o só b z  w y ż s z y c h  klass  s p o ­
ł ec z e ń s t wa  p r z e d  ludem.

W e d ł u g  dz ie nn ik a  s p o r ó w  p r z y b y ł  t u  h i s t o r y k  F r y d e r y k  R a u m e r  z p o ­
leceniem w y n u r z e n i a  j e d n e r a ł o w i  C a v a i g n ak o wi  s y m p a t y i  a r cyks i ęc i a  n a m i e ­
s tnika  dla r z ą d u  f r an cu sk ie go .  Rz ec zo ne  p i smo  p o w i a d a :  jeżel i  polecenie  
pa na  R a  u m e r a  ściąga się do  b ran ia  u d z ia ł u  ze s t r o n y  r z e s zy  niemieckiej  
w  s p r a w i e  w ł o s k i e j ,  to t y l k o  mo że  d o t y cz eć  s t a n o w i s k a  dą żą ce go  do p o j e ­
dn an ia  na k o r z y ś ć  wol nośc i  wł osk i ch .  P o l i t y k a  t aka  z ga dz a ł a by  się. ze z d r o ­

w y m  r o z u m e m  i z  in te ressami  Niemiec.
Czterech j e n e r a ł ó w  b r y g a d y  z a m i a n o w a n o  j en e r a ł a m i  d y w i z y i ,  a 7 m i u  

p u ł k o w n i k ó w  j e n e r a ł a mi  b ry ga d .
R e d a k t o r a  » L a m  p i  o n a *  n a z w i s k i e m  B o y e r a  a r e s z t o w a ł a  w c z o r a j  p o .  

l ic ia.  a d r ug i eg o r e d ak t or a  V i l l e - messan ta  szuka .
Mi n i s t e r  w o j n y  r oz k az a ł  w oj s ku  z g r o m a d z o n e m u  o ko ł o  P a r y ł a ,  a ż e b y  

się z p o w o d u  z i mn a ud ało  na leże z i mo we .  —  P ię ć d z i e s i ą t  s i edm bata l io ­
n ó w  r o z ł o ż ą  po  r ó ż n y c h  k osz ara ch  i w a r o w n i a c h  V i n c en n es  i W e r s a l u .  
A  dla s i edmiu j eszcze  p r z y b y ć  ma ją cy c h  p r z y g o t u j ą  n o w e  k os za ry .

WiMilomośrt kościelne.
W  Niedziele  dn ia  27. S ie rp n ia  1848. będą  mieli kazan ie :  w kościele  k a te ­

dra ln i  m X  7 , ie n lk ie « ic z :  — w Uośc. Ś .M a r .M a g d a le n y  X , M ans.  P ru s in o w s k i ;
— w kośc. S. W o jc i e c h a  X  Mans. P r o k o p ;  — n kośc. S. M arc in a  X  Dzick. 
K a m ie ń s k i ;  — w kościele  X X  D om inikanów X T o m a sz ew sk i ;  — w kościele  
po FrańeiszIr. X .  Proli. G r a n d k e ; — w kośc. S ió s t r  Miłosierdzia Kler.  l ln n k ie t ;
— w kośc. Ś. J a n a  X .  P ro f .  D u l iń sk i ,  po południu X .  Penil.  P iuszczewski .

W  e ią#u  ty g o d n ia  od 18. do 25. S ie rp n ia  u rodziło  s,ię 9 ch łopców i 10 
d z iew czą t ;  u n in r ln :  pici nięzkięj 13, płci żeńsk ie j  14. — Ślub  wzięło pnr  3.

d a j ę  u l u b i o n o  o d l e ż a ł o  H a  ni b u r s k i e  M a n i l a  
c y g a r y  t y s i ą c  p o  6  T a l a r ó w ,  w  s k r z y n e c z k a c h  
p o  51)0 s z t u k .

P o z n a ń ,  d n i a  ‘25 . S i e r p n i a  1818 .
I1 a I k F a b i a n .

Pod  jVr. 14. p rzy  ulicy Wroc- 
łmrskiej

l o k a l  na  w i e l k i  l m n d e l  k o r z e n n y  w r a z  
z  r e p o z y t o r y a m i  j a k o l i  p r z y l e g ł e m i  d w o m a  p o ­
k o j a m i ,  k u c h n i ą ,  s k l e p e m ,  r e m i z ą ,  s ą  o d  k a ż ­
d e g o  c z a s u  d o  w y n a j ę c i a .

F ozn ań , duła 23. Sierpnia 1818.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  d n i u  1- W r z e ś n i a  r. b.  z r a n a  o  g o d z i n i e  

H b e j  m a j ą  b y ć  p r z e z  R e n d a u l a  K u r z  h a  l z  I r y
k o n .'e  f u r s z p a ń s k i e , a l o :

j e d e n  s r o n e k ,  
j e d e n  kasz l  a u , i 
d w a  g n i a d c ,  

n i z e d  n a s z y m  b u d y n k i e m  s ą d o w y m  p u b l i c z n i e ,  
z a  g o t o w ą  z a r a z  o p ł a t ę ,  S p r z e d a n e .

P o z n a ń ,  d n i a  2 2  S i e r p n i a  18 4 8 .
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ;  

wydziału pierwszego.

Oy ro d n ik ,
s z t u k ę  o g r o d n i c z ą  w e  w s z y s t k i c h  jej  g a ł ę z i a ch  
d o k ł a d n i e  p o s i a d a j ą c y ,  i ’o l a k ,  j eże l i  l o  b y ć  
m o ż e  n i e ż o n a t y ,  z n a j d z i e  p r z y j e m n ą  p o s a d ę  o d  
S.  M i c h a ł a  r.  łi. w  K r u s z e w i e  p o d  C z a r n k o ­
w e m ,  s k o r o  s ię  d o s y ć  w c z e ś n i e  d o  D o m i n i u m  
zg łos i .  " L a s k o w s k i .

Cygary n a  sp rzed aż.
Z  a u k c y i  c y g a r ó w ,  k t ó r ą  w c z o r a j  n i e p r a w n i e  

t ł u m  i l e  m y ś l ą c y c h  l u d z i  p r z e r w a ł ,  p o z o s t a ł a  
jeszcze mała część nicrozprzedaną; z niej sprze-


